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NIECH BĘDZIE POCHWALONY JEZUS CHRYSTUS!

Dwa tygodnie
W chwili1, g d y  słow a te  piszę, S e jm k o ń c z y  £-wo 

obrady . R ąeg łosb tyaliśm y w drągiem  c zy ta ­
niu now y w ielki p o d a tek  m ajątkow y. Znużeni i 
wyiczei-panii dio ostatecTaifośei -rozjeżdżamy isdę je ­
dn ak  zadowoleni:, bośm y dókonali praiwie w szyst­
kiego, cośm y sobie ma lipiec młolżyM.. Ze 4 tysiące 
gloso wialń w komislj.ich, iz, 1000 głoso w ań w .peł­
nym  Sejm ie —  przyjęcie  u s ta w : 1) o  pom ocy dila 
ro ln ictw a; 2) o u rzędach  ziem skich i o kom isjach 
ziem skich; 3) o podiatikaiclh gm innych ;i porwiato- 
wyicih; 4) o p o d a tk u  m ajątkow ym ; 5) o  uposaże­
n iu  w ojskow ych i  -cywilnych, nauczycieli i kole- 
jlnzy ; 6) o  piolboirtalclh emerytowi, wdów- i  s ieró t;
7) o pirowiiiaoirjum budżetaw em ; 8) o pełnom ocni­
ctw ach idia R ad  m inistrów , a,by moigła, znosić n ie ­
potrzebne u rzęd y  i robić oszczędności; 9) o  opiece 
społecznej; 10) o  przechodzeniu  ziemi nla k re ­
sach  —  oto ty lk o  w ażniejsze ustaw y . Ze starych  
usltiatwi w róciły  z S ena tu  z popira.wkami i Sejm  te 
popirawiki załatw ił w u staw ach  i 1) o łączeniu 
gm in podm iejskich z mialsitami ; 2) o  sca lan iu  g ru n ­
tów ; 3) ot Akadiemiji S z tu k  p ięknych  w K u k o w ie ;
4) o. postępowjalniiu adm in istracy jnem  w ładz. N ad ­
to  załatw iono przeszło  20 nag łych  w niosków .

W  c iąg u  jednego  m iesiąca załatw ić  ̂  ty le  i ta k  
tiudnycih sp raw  —  n a  to. tirizeba b y ło  n ie lad a  p ra ­
cy . Ale, g d y  wolkjoło-sziaieje d rożyzna, g d y  ludzie, 
ja k  k a n ia  deszczu, .oczekują popraw y albo  choćby 
oznak  popratwiy nie wpilino by ło  posłom  siedzieć i 
pa trzeć  bezczynnie. /Roi też  n ig d y  tjeszicze n ie  w i­
działa  P olaka ta k  p rać  owi tego  d la  Se jm u mięsną-

obrad Sejmu.
ć-a, ja k  tegoroczny  lipiec. P racow itsi posłowie po- 
p ro stu  upada li ze znużenia. W  ostatn im  tygodn iu  
icodzień odibywąły s ię  posiedzenia kom isji isjkairibo- 
wej mocami,' ibo w  dzień były posiedzenia, pełnego 
Sejm u.

Zrobiliśm y p raw ie wisizystlko, co do aais na le­
żało. D aliśm y rząd o w i u staw y , daliśm y podatk i, 
da liśm y pełnom ocnictw a. Jeszcze  mia je  załatw ić 
Senal:: —  jeszcize pm zydlent Rzeczypospolitej m a je 
.podpisać i ogłosić —  a  potem  rząd  i społeczeństw o 
m uszą je  w ykonać. L ekarstw o  ziroibione, g d y  cho ­
ry  je  zużyje, powinno- być lepiej.

Ciężkie przeżyw am y czalsy, a le  tym  złym  cza­
som  miai isiię już k u  końcow i. Zabezpieczając w iel­
k ie  poidaitlkii państw u  i .rządowi — - polsitawilli'śmy 
rów nocześnie rządow i w arunek , aby., ile sił, 
zm niejszył w y datk i. Obliczamy, że wvda|tfci teg o ­
roczne i przyszłoroczne zm niejszyć trzeb a  o o k rą ­
gło 600 m:ilj‘ionów zło tych polskich. T e  6001 miljlo- 
nów n a  dlziisiejisze m ark i w yniesie 15 ty sięcy  mil- 
jandów maiieki! Olbrzymia, to. Suma! W ielkiego 
trzeb a  pośw ięcenia społeczeństw a. W  tym  i  n a ­
stępnym  roku  nie d a  rząd  p ien iędzy  n a  budynk i 
nowe" rządow e, n a  miolsty, nlai -diroigi, n a  k a sam ie  —  
p rzestan ie  zak ład ać  now e szk o ły  —  odbierze k o ­
nie in spek to ra tom  i  innym , w yrzuci do  80.000 
urzędników . Będzie widie n iezadow olenia, hol lu ­
dzie będą  p łacić  w ielkie pod a tk i, a  n ie  od  rządu  
m e  d o stan ą . Będzie, jiafk u  chorego-. Je ść  nie d a ­
dzą, ty lko  gorzk ie  lekarstw o,

A le ta k  przez dw a la ta  być m usi. Za to  uzdiio.-
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wlmy skiatrb, z a  to  -będziemy mieli d o b ry  pieniądz,
ziai itio ustan ie  drożyzna. Wiairto dw a la ta  detrpieć, 
byle doczekać lepszych -czasów. W ielu to  rozu- 
aie, ale w ielu bardzo się niecierpliw i. Chcieliby, 
b y  dobrze było- zaaiaz. T ym  m ecierpliw ym  dam  
echiioi py tan ie : czy ijeśili ro ln ik  rzuci ziarnie w  zie- 
ńię, czy  zaraz dziś albo  ju tro  zbierze owoce sw ej 
>racyV Nie, m usi czekać ro k  ca ły  n a  pe łny  zbiór. 
.4 m y po blisko 5 łatalcih ugo ru  bierzem y się  do 
w yryw ania chw astów  z gospodark i państw ow ej, 
do orki, do siewu.

Popatrzc ie  dó g a z e t lew icy. Z grzy t tam  i  jęki. 
Oto dzień p o  daniu piszą, że dziś now y  rząd  w yrzu­
cił tyliu i  ta k ic h  urzędników , ju tro  znioiwu w yrzucił 
ty łu  i ty lu  urzędn ików  złych. R ząd  oczywiście za ­
czął czyścić w ładze u  góry  —  tro ch ę  upłynie cza­
su, a  p rzy jdzie czas a n a  m d i  m io tły  po w ładzach 
pow iatow y cli. Sam  m in ister s p a w  w ojskow ych, 
genera ł S zeptycki, podpisał usunięcie 280 ofice­
rów  z M inisterstw a. Odirazu w ięc m a rząd  280 
w iogów , a  ich  rodziny i  ich krew ni! A ta k  je s t  we 
w szystk ich  m inisterstw ach. W szak  w  r. 1922 p rzy­
jęto  now ych 40.000 urzędnikóiw, g d y  w szyscy w o­
łali', że usuw ać, a  nie przy jm ow ać trzeba. G dy m y 
dziś w yrzucać m usim y, będlzie k rzy k , będzie 
gniew , będziem y m ieli dużo waiogów i niezadow o­
lonych.

Z dnia  n a  dzień u sunąć  w szystk ich  n iepotrze­
bnych  n ie  m ożam  M ają oni urnow y z rządem , m a­
ją  dekrety . W ięc trz e b a  w ypow iadać n a  3 m iesią ­
ce naprzód, w ięc trzeb a  im  d ać  czas n a  w yszukar 
nie innego k a w a łk a  dhlebal Robo-ta ta  zaczęta. 
Ale m iesiące (upłyną., izanim będzie w idać sku tk i.

R ząd poprzedni m ów ił o  siobie, że je s t  rządem  
„napraw y R zeczypospolitej “ —  a  rów nocześnie 
ten  raąd  w yrzucił jw b łoto  22 miljo-ny dolalrów. 
Te dolary , g d y b y  je  Uząd SikorśkiegO1 przeznaczył 
by ł n a  popraw ę w alu ty , m ogły  się  by ły  s ta ć  do­
brodziejem  Polski. A  p. S iko rsk i w ydał je  p rze­
m ysłow com  i giełdom  na, to , ab y  sztucznie pod- 
traym ać k u rs  niainki polskiej. I  ci- sam i ludzie, co 
generałow i S ikorskiem u pom agali m arnow ać d o ­
lany, w ołają  dziś najg łośniej, aby  n a ty ch m iast n o ­
w y irząd zniósł dam yznę i w prow adził d o b ry  p ie­
niądz. D obry p ieniądz m usi m ieć pod k ład  w  złocie 
albo w! obcych w alu tach . Z ło ta  je s t  m ało i tio jesz­
cze rz ą d  N ow aka odda ł je  w  zastaw  za  zeszłorocz­
ną  pożyczkę *—«dlollatrów było  trochę , to  je  „prze­
hu la ł44 gen . S ikorsk i. N ow y rząd  znalazł pustk i 
w  skarbie. Zanim  d o b rą  gospoduriką now y rząd  
zbierze i złojtio i  niorwe doilaay, upłynie znów  trolchę 
czasu. N agłe an i zło to  a n i d o la ry  d o  sk a rb ca  nie 
spadną. 'W łaśnie, a b y  dostać i złoto d do lary , p ra ­
cow aliśm y ta k  ochotnie przez lipiec-, p o d a tek  m a­
ją tk o w y  ułożyliśm y w  z ło tych  frankach , .właśnie 
d la tego  now y rząd  w yw óz drzew a i  ja j u reg u lo ­
w ał n a  nowo', aby  db stać  obce pieniądze.

Lekarstwie- przygotow aliśm y.
S tan isław  R ym ar.

Chmury z Zachodu.
N iem cy zaw sze b y ły  i będą  stanow ić niebez- 

pieezeńsitWK) d la  niaszego państw a. Jak iko lw iek  
tam  rząd  przy jdzie do w ładzy, zawsze będzie się 
odnosił d o  nas  ja k  najbardziej w rogo. T o  też 
w szelkie m c h y  polityczne w Niem czech m usi P ol­
sk a  śledzić z, na jw ięk szą  uw agą, bo od Niemców 
njiic n a s  n ig d y  dobrego nie sp o tk a , zawsze sam e 
szkody. Baczność P olsk i w  obecnej chwili je s t  
szczególnie potrzebna., bo teraz  w łaśnie panuje 
W Niem czech zamęt! i  n iepokój i k to  wie, m oże g o ­
tu je  się jak iś  przew rót, k tó ry  m ógłby  się odbić 
w nas-zem życiu poili tycznem , społecznem  i gospo 
darczem .

W  życiu gospiodainezem już odczuliśm y w pływ  
stosunków  niem ieckich, bo obecny sp ad ek  m arki 
polskiej., ja k  w szystk im  dobrze w iadom o, został 
w yw ołany (katastrofalnym  spadkiem  m arki n ie ­
m ieckiej.

N iem cy n ie  chcieli płacić odszkodow ania w o 
jennego, w ięc F ran c ja  za ję ła  im  fab ryk i i kopalnie 
rw Zagłębiu R u iny . W ted y  N iem cy zorganizow ali 
tam  b ie rn y  opór, t. j. s tra jk  urzędników  i robo tn i­
ków , ażeby F ra n c ja  nie m iała  z teg o  k ra ju  żadnej 
(korzyści. S tra jk u jący m  ibraebai jed n ak  było pla-cić, 
p rzeto  N iem cy daukew ali pieniądze, a  to  spow odo­
w ało oczyw iście ogrom ny sp ad ek  pieniądza, tak , 
że dzliś za  jedinego dolana -musi się p łacić  przeszło 
mil jon  m arek  niem ieckich.

S padek  m urki niem ieckiej pociągnął za sobą 
drożyznę i nędzę kidnoścł, k tó ra  b u rzy  -się p rz e ­
ciwko oibecaiemu rządowi. W-' m iastach  niem iec­
k ich  przychodzi d o  dem onstralcyj, do rabow ania 
sklepów  i do  najrozmaikiszycih w ybryków . słowem 
zaczyna panow ać k om ple tna  anarch ja . W  Berlinie 
,poli-eja m usi p ilnow ać po rządku  p rzy  sprzedaży 
a rty k u łó w  spożyw czych, ibo inaczej tłum  rzuciłby 
siię do  sk lepów  i w szystko  zrabow ał i zniszczył.

N iepokoje i zaburzenia, jak ie  p a n n ą  obecnie 
w Niem czech, są  doiskonałem polem działania, dla 
bolszew ików , k tó rz y  zawsze stairają się skorzystać 
ze w szelkich ziamęitów.

R ząd  je s t  bezradny , a  (kanclerz R zeszy dr. Cu- 
no, k tó reg o  p o lity k a  spow odow ała to  przesilenie, 
m yślał n a w e t o złożeniu urzędu , ale n ik t się nie 
-chce po-djąć -rządu w  tak ich  w arunkach .

To jeszcze nie w szystk ie  p rzyczyny niepoko­
jów, jak ie  p an u ją  obecnie w  Niem czech. D onosi­
liśm y już oi ucieczce E hiihardta, p rzyw ódcy  s tro n ­
n ic tw  mionialrcbiistycznych. E h rh a rd t może ąpowo- 
dow ać niowe zam achy, zw łaszcza, że ru ch  nionatr- 
chiis tyczny  je s t  ba idzo  isilny w śród  Niemców.

T a k a  je s t obecna sy tu a c ja  w  Niem czech, jak  
w idzim y balrdzo niepew na. P am iętać  koniecznie 
trzeba, że  k ażd y  mich w  Niem czech m oże się o d ­
b ić  w  naszem  życiu, p rzeto  P o lsk a  m usi te raz  
uw ażnie śledzić co się dzieje za g ran icą  zachodnią,



by  un iknąć  niespodziew anego niebezpieczeń­
stw a,

Edward W.

M arsza łek  P iłsudsk i ewangelikiem.
iIMwtnem się  w ydaw ało , dlaczego p rzy  o b ra ­

dach n a d  K on sty tu c ją , lew ica ta k  zaciekle zw a l­
czała! p ierw o tne  postanow ienie  projekitti K onsty- 
fcurcji, że P rezyden tem  R zeczypospolitej moiże być 
ty lko  P olak , k a to lik . T eraz  jed n ak  w yszło szydło  
z w orka , Jalk w yn ika  z a rty k u łu  „G łosu Ew ange- 
iMc&Sego‘T, w ydaw anego  przez ks. p asto ró w  Zboru 
ew 9 ngeliciko-angsiburski ego w  W arszaw ie, mar­
szałek Józef Piłsudski porzucił wiarę katolicką, 
a  p rzeszedł na: w yznanie  ew angeliioko-augsburrkie.

W f i t t ó l i E i B l o i i l M i i g o l l a i t ó a .
W  ro k u  bieżącym  p rzy p ad a  słedOmsetnai rocz­

nica śm ierci Błog. W incen tego  Kadłubka), P a tro ­
n a  ziemie k ie leck ie j i całeij Polski. Błog. W incen­
ty  K ad łubek  zasłynął n ie ty lk o  jak o  św iątobliw y 
biskup, a  potem  zakonnik , a le  i  jak o  uczony  h is to ­
ry k  polski; w szak  O n pierwsizy z  po laków  napisał 
h isto rję  n a ro d u  polskiego, n a  k tó re j następ n e  po­
kolen ia  uczy ły  isiię dziejów  o jczystych.

Błog. W incen ty  K ad łu b ek  to  w ielk i po lak , z a ­
w ożony obyw ate l k ra ju , chliuba naszej O jczyzny!

Naród) polski um iał zaw sze cen ić  i czcić w iel­
k ich  i zasłużonych sy n ó w  O jczyzny; p o tra fi też 
n iezaw odnie ocenić i  uczcić w  n a leży ty  sposób 
i Błog. W incen tego  K ad łu b k a  iw saedemseitną rocz­
nicę Je g o  zgonu.

W  Jędrzejow ie  (ziem i k ieleckiej) w  kościele 
po-cysterskim , gdzie  spoczyw ają  szczątki! Błog. 
W incentego K ad łubka , już od 24 czerw ca ib. r. 
w  k a ż d ą  niedizielę odpraw iają  silę u ro czy ste  nabo­
żeństw a jubileuszow e. N ajw iększe uroczystości 
o d b y tą  się w sierpniu , m ianow icie od 19 do 27 
sierpnia w łącznie.

Oprócz nabożeństw  kościelnych z kazaniam i i 
procesjam i, d n ia  25 sierpni,al 'urządza s ię  w  Jęd rze ­
jow ie k u  uczczeniu  Błog, W incentego  K ad łubka 
u ro czy ste  akadćm je, odczy ty  i pochody  d la  p o d ­
n iesien ia  i ożyw ienia d u ch a  kato lick iego  w  n a ro ­
dzie polskim .

N a osta tn ie  3  dni te j  doniosłej uroczystości 
jubileuszow ej spodziew a s ię  K om ite t obchodu 
w ielk iego nap ływ u lu d u  polskiego, przyw iązanego 
do W ia ty  Ojców. N a  te  też  dinie zaprasza w szyst­
kich przedstaw icieli społeczeństwa- polskiego ze 
w szystk ich  s tro n  R zeczypospolitej, rze te ln ie  m y ­
ś lący ch  i szczerze czu jących  po po lsk u  i kato lic- 
ku .

O stoją nairodtu polskiego byłai w ia ra  ka to licka  
z a  cza-sów Błog. W incentego  K ad h ib k a  B iskupa i 
W yznaw cy. P o d  op ieką  i  p rzyczyną Błog. W in­
cen tego  i  innych P a tro n ó w  w ia ra  k a to lic k a  jest, 
i będzie nadial o sto ją  n arodu  polskiego. Św iade­
ctw em  naszego  p rzyw iązania  do  W iany św. i czci 
dla- P a tro n a  P o lsk i niech b ęd ą  u roczystości jub i­
leuszow e z pow odu siedem setnej rocznicy  śm ie rć  
Błog. W incentego K adłubka.

Sejm i Senat.
W  -czasie sobotniego poeiedizeniia. sejm ow ego 

dyskiutowano n a d  u s taw ą  o finansach  kom unal­
nych. G łosow anie n ad  tą  u s ta w ą  oiołożono. do  n a ­
stępnego- posiedzenia.

N astępnie p rzy ję to  bez dyskusji- w  trzeciem  
czy tan iu  u staw ę  o  przyznaniu  k red y tó w  20 mil ja r ­
dów  mairek n a  pom oc ro ln ą  1923 roku.

Pod1 kon iec  posiedzenia w yrw ali się posłowie 
lew icy z nagłem i w nioskam i, wzywającemi) -rząd 
d o  spraw o zdlania ze s ta n u  sp raw  skarbow ych, p o ­
tem  w  sjpmatwie szkoln ictw a d la  m niejszości n a ro ­
dow ych, w reszcie w  spraw ie uk ra ińsk iego  uniw er­
sy te tu  w e Lwowie, ale W szystkie te  w nioski od­
rzucono.

N a nasitlępnem posiedzeniu  sejmow-em uch war 
łono ostateczn ie  u staw ę o kom petencjach  m inistra 
reform  aolnycih. N astępn ie  przystąp-iiono do  g łoso­
w an ia  nnkł u s ta w ą  o  finansach kom unalnych i 
p rzy ję to  ją  w  drugi em czytan iu . Bez dyskusji 
praw ie p rzy ję to  z kolei w  głosow aniu w szystkie 
p raw ie  popraw ki S enatu  d o  U staw y e« kom asacji. 
Tern sam em  ustawa; zo s ta ła  ostatecznie  p rzy jętą .

U chw alono następ n ie  w  dmuigem -czytaniu no­
w elę do u s ta w y  z d n ia  17 grudnia,. 1920 r. o> p rzy ­
jęciu  n a  w łasność p ań stw a  ziemi niiektóryich po­
w iatów  RzeczypoIspoEitCj.

W e śro d ę  uchw alił sejm- dlwi-e dóniosłe ustaw y: 
urzędniczą i em erytalną.

N a  p o rząd k u  dziennym  znalazła się jeszcze 
-ustawa o prow izorium  budżetiowem. -przy k tórern  
w ygłosił przem ów ienie m in ister Linde.

M owa miniistra Lindego- wywarła, w  Sejm ie 
bardzo  dlobre w rażenie.

W reszcie w szystk ie  k lu b y  polskie w niosły nia 
g ły  w niosek  w  śp iew ie  Jaw orzyny . N agłość p rz y ­
ję to  jednom yślnie, a  wniosek' p rzekazano kom isji 
sp raw  zagranicznych.

Uwaga.
G dy człow iek ciężko zachoruje, zanim  w y zd m  

wieje, p rzy  najlepszej opiece lekarsk ie j, musi 
p rzejść  przez t .  zw. k ry zy s czyli przesilenie, a- n a ­
stępnie  pow oli pow raca  d b  zdrow ia.
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P o lsk a  w  -ciągu 5 $ai iclbomofwiała n a  ty fu s  lewi­
cow y ii dizilśi, g d y  p rzyszedł lekarz , rząd1 w iększości 
polskiej, P o lsk a  p rzeżyw a k ry zy s , czyli przesile­
nie, a  po tem  nastąpi! uzdrow ienie.

Z)2inaizelk ty fu su  lewicowego- nie -chce silę uspo­
koić. K to  nnei w ierzy  n iech c z y ta  „R obotn ika66, 
„K urjer P o ran n y 66 i  resz tę  p-ism żydowisko-lewacio- 
w ych, a  siato się  przekona.

W  olzasie ciężkiego- fciyzySu naw ołu ją do stre,;- 
Ikjui pow szechnego, żąd a ją  dlodlaitków za czas  ubie­
g ły , g d y  rządziła  lew ica, byle b y  ty lk o  w  uzd ro ­
wieniu przeszkodzić.

W  lu tym  rząd  S ikorskiego pow ołał do w ałki 
z dirożyziną tow arzysza Hairtłeba (tw ard y  Chleb d la  
trobotnika). Tow arzysz ta k  w ałczył, że drożyzna 
wzrosła, w  M y m  oi 62 p rocen t. „R obo tn ik66 i  resz ta  
w ów czas miilczałai. W  c iągu  pierw szego m iesiąca 
rządów  S ikorsk iego  mairka spadła, o 88 procent.

Lewlica w ów czas m ilczała.
J a k  rządziła  lew ica m y  już w iem y, bo przez 

5 la t  je j się  p rzypatryw aliśm y.
Że się  dziś gtmiewialją tem u isiię n ie  dziwimy, ale 

już do  ty fusu  lewicowego- n ik t nasi nie nam ówi.
CiertpMwiością i spokojem  u ła tw im y rlządowi 

połskiej w iększości, nap raw ę  zabagnionej1 przez 
lew icę goSpodlarki'.

Przegląd polityczny.
POŁOŻENIE W  ZAGŁĘBIU RUHRY.

B ierny o p ó r -Niemiec słabnie , a; środki n a  jego 
pod trzym anie zm nielszają silę. T rag iczny  -.stlaln m ar­
k i niemiiedkliej je s t  bez w ątp ien ia  w ynik iem  poli­
ty k i biemegoi opioiru. B ezstronna op in ja  publiczna 
n ie  m oże pojąć, dlaczego, riząd1 R zeszy  trw a  w  za ­
m iarze olkłamywamiia świata, i wmawiania, we 
w szystk ich , iż N iem cy w ałczą z pow odzeniem  
przeciw ko F ran c ji i  B ęłgy.

B ELG JA  A ZAGŁĘBIE RUHRY.

Pism a belgijsk ie, om aw iając faklti nadesłan ia  
do Londiynu oidlpiowiedizi frianlciulskiej i  belgijsikiej, 
piszą., iż1 zlalrównio Franicja ja k  B elgja m ają  na::zu­
pełn iejszą słuszność, utrzymując!, iż okupac ja  Za­
g łęb ia  Rulhiiy w inna -trwać d o  chwili1 ciałko w itego 
sp łacenia odlslzkodowaiń. Opór b ie rn y  N iem iec po­
w inien (być z łam any  m ietylko w  in teresie  F ranc ji 
i  Belgji, lecz i  w  in teresie  również1 pozostałych  
sojuszników .

PO D ZIĘK O W A N IE O JCA  ŚW.
Sekireltiarz s ta n u  Gasjpiaiii1 p rzesia ł Po incarem u 

podziękow anie Ojica św. z powodiul u łaskaw ien ia  
skazanego  na! śm ierć za  uprawiła n ie  sabo tażu  Ge- 
orgesa. J a k  w iadom o, k a ra  śm ierci1 zam ieniona 
została! Geoagesowi n a  dożyw otnie więzienie.

K A TA STRO FA  FINANSOW A NIEM IEC.

Obieg b an k n o tó w  w  Niem czech -wzrósł do w y­
sokości 32 try łjonów  m arek.

D ochody podatkow e pokryw ają  2 p rocen t wy- 
daltlków skarbu.

SPRAW A JA W O RZY N Y  W  RADZIE AMBASA­
DORÓW.

L iga  N arodów  odd a ła  spraw ę Jaw orzyny  do 
rozstrzygnięciiai R adzie  A m basadorów .

K o r e s p o n d e n c j e .
SOBOLÓW, pow. Bochnia*

W  dniu 29 lipca br. przybył <fo nas po raz drugi 
poseł ks. W ładysław Matus, proboszcz husiatyibki, 
a nasz rodak. Fo sumie zebraliśmy się „pod kaszta­
nem11 celem wysłuchania dobitnego i •wyczerpującego 
przemówienia, ks. posła Ma-tusa, W przemówieniu swo­
jem wyjaśnił nam  nasz kochany rodak w jakich to 
warunkach politycznych i finansowych objął obecny 
rząd narodowy ster .państwa w swoje ręce. Wiele 
trudnych a  nawet niejasnych d la  nas spraw, przy 
bałamutnem przekręcaniu różnych faktów przez zwo­
lenników żydowsko-łewic o wy eh, stało się dla nas zro- 
zumiałemi i  jasnemi.

Poważny nastrój zebrania usiłował jakiś przyjez­
dny  gość zakłócić, próbując .przerywać księdzu posło­
wi. Spotkał się jednak natychmiast z tak energicz­
nym  protestem zebranych, że zniknąć musiał i to 
szybko.

Zebrani uchwalili jednogłośnie pełne uznanie 
stronnictwom obecnej większości, jakoteż rządowi 
narodowemu.

W końcu proboszcz na-z, ksiądz kanonik Jeż zło­
żył serdeczne podzięko w-anie kochanemu posłowi za 
przybycie i przemówienie zwłaszcza, że nie jest obo­
wiązany do tego, ponieważ z dalekiego okręgu ta r­
nopolskiego posłuje i prosił o wysłuchanie jeszcze 
różnych próśb, między innemi dotkniętych gradem.

Uczestnik.

Tarnobrzeg.
ŚRODKI PRZECIW DROŻYŻNIE.

Łamiemy sobie głowę, czemu z dnia na dzień cena 
towarów- po sklepach błyskawicznie idzie w górę. — 
Kurs dolara od kilkunastu dni ustalony, ceny arty­
kułów spożywczych ze wsi mimo przednówku niezna­
cznie -chwieją się., taryfa, kolejowa bardzo -niska i od 
1 lipca niezmienna, — a  w sklepie towary łokciowe, 
żelazne, czy galanteryjne co godzinę drożeją.

Wrogowie Polski, różną bronią walczą z obecnym 
rządem narodowym — na wiecach, broszurami, agi­
tacjami, na giełdzie i w handlu. Aby1 szerzyć popłoch 
i zniechęcenie podnoszą, bezkarnie ceny towarów o 50 
proc.., — 100 proc. codzień. Chłop kupuje maszynę do 
szycia i zgodził ją  za 3 miljony mkp. Przed, -złożeniem



gotówki poszedł poradzić się żony. Wróciwszy po 15 
minutach do sklejpu składa żydowi pieniądze, a  na to 
„neutralny44: Nu teraz kosztuje 3,500.000 mkp. Ghło- 
pisko biada, krzyczy i po długich targach wziął ma­
szynę za 3,300.000, oczywiście rozżalony na Polskę 
i rządy obecne.

Czy żydowi maszyna zdrożała za kwadrans? Nie 
ale on chce lud podrażnić, zniechęcić do obecnych 
stosunków i odnosi skutek lepiej niż przez kilkana­
ście wieców. W ystarczy mu rzucić uwagę rozgory­
czonemu wieśniakowi: „Podziękujcie panom w W ar­
szawie4‘. A że u  nas handel drobny i hurtowny spo­
czywa (z wyjątkiem Wielkopfrski) w rękach’ żydow­
skich, niebezpieczeństwo tern groźniejsze. Jakże za­
powiedz te j lichwie:

1) W  każdem mieście utworzyć komisje złożone 
z jednostek energicznych, sumiennych, — które usta­
nowią cennik maksymalny1 towarów. Podwyżka cen 
dozwolona procentowo ze spadkiem naszej marki na 
giełdzie rządowej. Komisja m a prawo wglądu w ceny 
towarów i kontrolowania magazynów, zatwierdzania 
nowego cennika. Za przekroczenie cennika kupiec 
płaci wysoką grzywnę, a naw et konfiskuje się mu 
cały sklep.

2) Należy zaprowadzić reformę podatków. Każdy 
rozsądny obywatel uważa za rzecz niezbędną ścią­
ganie podatków w wysokości rozchodów w państwie, 
atoli opodatkowanie artykułów spożywczych (jak 
soli, cukru) lub niezbędnych do codziennego użycia: 
(jak zapałek, węgla, nafty) uważam za bezcelowe, 
niesprawiedliwe i szkodliwe. W miarę podwyżki cen 
artykułów powyższych z powodu świeżego opodat­
kowania, urzędnik krzyczy .'o podwyższenie (pensji 
i rząd zwraca w dwójnasób ściągnięty podatek urzę­
dom. Co więcej kupiec samowolnie podnosi cenę in­
nych artykułów! w stosunku do zlegalizowanej pod­
wyżki cen zapałek. Obniża się skutkiem tego war­
tość własnej w aluty, legalizuje się miniowali droży­
znę i skarb państwa, zostaje w błędnem kole. Wymiar 
tego podatku uważam za niesprawiedliwy, bo tak 
nędzarz jak  i paskarz płaci za kilo cukru 30.000mk , 
podczas gdy wymiar podatku winien uwzględnić sto­
pień majątkowy podatnika. P rak tyka ta  jest nawet 
szkodliwa, bo podatek ten dostaje się w przeważnej 
części do kieszeni żydków, którzy n a  wieść o zamie­
rzonej podwyżce podatku za. naftę, -chowają zapasy, 
tak , że nawet oko policji ich nie wyśledzi, a  ludność 
rozgoryczon -wi drodze łaski dostaje je  w tajemnicy 
po niesłychanie wygórowanych cenach. Należy więc 
zwolna podatek od artykułów  spożywczych i pierw­
szej potrzeby zmiejszać, by samowolnie nie obniżać 
wartości własnego pieniądza. Cena 1 kg. cukru do­
chodząca do 30.000 mkp. równa się zwolna z cenni­
kiem u bolszewików.

3) Ostatnim środkiem przeciw sztucznej drożyźnie 
to opanowanie giełdy przez zręczne wykupywanie wa­
lut obcych w razie ich spadku i naodwrót zarzucanie 
giełdy obcą walutą, gdy  idzie w  górę. Mistrzem pod 
tym względem okazał się b. minister p. Michalski.

Społeczeńst w o czeka, niecierpliwie na zarządzenia 
energiczne Rządu — i ochotnie w tej żywotnej spra­
wie go poprze. T. G.

K R O N IK A .
WYBORCOM Z POW. BRZOZOWSKIEGO dono­

szę. iż dnia. 15 sierpnia będę w Haczowie, a  16 sierp­
nia w Brzozowie. Ci, którzy mają do mnie pilne spra­
wy, niech mnie w Brzozowie szukają u  ks. Bielaw­
skiego. Zebrania będą wie wrześniu.

Poseł Stanisław R y n i a r .
ORGANIZACJE ORGANISTÓW dyecezji krakow­

skiej i przemyskiej przedłożyły mi wykaz najbied­
niejszych organistów z prośbą o pomoc. Zaintereso­
wanym donoszę, iż w te j sprawie miałem rozmowę 
z p. ministrem -wyznań religijnych i oświecenia pu­
blicznego, dr. Głąbińskim. P. Minister przyrzekł mi 
omówić sprawę z ministrem skarbu i w połowie togo 
miesiąca dać mi odpowiedź.

Poseł Stanisław R y m  a r .
MILJONÓWKA. W ostatnim ciągnieniu wyloso­

wano nr. 4.226.702.
KONGDES KATOLICKI. W kołach W atykanu 

panuje duże 'zadowolenie z powodu telegramu jaki 
Ojciec św. otrzymał od katolików angielskich, k tó ­
rzy zwołali do Rzymu kongres katolicki. W kongre­
sie brało udział 60.000 katolików, anglików. Treść 
wysłanej do W atykanu depeszy jest następująca; 
Kongres londyński wyraża Ojcu św. gorące uczucia 
wierności i pokory, oraz nadzieję, że tak  pożądany 
pokój" będzie osiągnięty.

NADUŻYCIA Z CUKREM. Urzędnicy celni z Dą­
browy Górniczej wykryli w Graniciyi olbrzymio pota­
jemne składy cukru. Stwierdzono, że za cukier ten, 
(przeznaczony dla Górnego Śląska i zmagazynowany 
m  Granicy, nie opłacono podwyżki podatkowej od 
kwietnia. Od tegoż miesiąca przybyło tam jeszcze 
100 wagonów, z których 60 wagonów wysiano 
w czerwcu dalej. Wobec wykrycia tego nadużycia 
resztę cukru skonfiskowano. Szkody skarbu państwa 
mają wynosić dwa miljardy marek polskich.

POŻARY OD PIODUNÓW. Od uderzenia pioruna 
spaliły się zabudowania wraz z żywym i martwym 
inwicntarzcni gospodarzy: Mateusza Głoska. Wojcie­
cha Bona, Piotra Pasonki i Józefa Głosko we wsi 
Dąbiu Nowem, w pow. garwolińskim. S traty uęgają  
przeszło 300 miljonów marek. Również od udzerzenia 
pioruna' spaliły się zabudowania Anny Szewcowej we 
wsi Gościeradowie w pow. janowskim, oraz zabudo­
wania wraz z żywym i martwym inwentarzem Piotra 
Skowrońskiego we wsi Liśniku-Dużym. S traty w obu 
■tych wypadkach 'wynoszą przeszło 100 miljonów mk.

ZBIOROWA UCIECZKA WIĘŹNIÓW. Z pomocą 
wybicia otworu w murze, z aresztu komisjarjatu po­
licji w Tarnopolu zbiegło pięciu aresztantów. Za zbie­
głymi zarządzono natychmiast pościg, przyezem uję­
to dwóch tiajbaidziieijl niebezpiecznych aresztantów. 
za pozostałymi pościg trwa.



OSTROŻNIE Z NABOJAMI. Mieszkaniec wsi Mą- 
tnicy w powiecie łomżyńskim, (Konstanty Kozłowski, 
wskutek nieostrożnego obchodzenia się z nabojem dy­
namitowym ispowodował przedwczesny wybuch. — 
Ciężko raniony, po prze wiezieniu do szpita’a w Łom­
ży życie zakończył.

Mieszkańcy wisi Moszcziynowicz w pow. łuniniec- 
kiin: Aleksander Tatarzyński i Jan  Bartosiewicz, zna­
lazłszy w polu granat ręczny, rozbierali go na czę­
ści. Pocisk eksplodował, raniąc ciężko wspomnianych 
mieszkańców, którzy wkrótce zmarli.

ZASTRZELENIE BANDYTY. We wsi Beczkach, 
w po,vi. równitalskim, bandyci napadli na dom gospo­
darza KuznSsa. Strzelając przez okno bandyci z tan i'i 
Kuznisa- w podbródek. Napadnięty dał w stronę ban­
dytów kilka strzałów i położył trupem  na miejscu 
Tichona Geruseni z za kordonu. Przy zabitym znale­
ziono granat ręczny, lampkę elektryczną i naboje do 
karabinów. Pozostali bandyci zbiegli za kordon.

ZBRODNIA BANDYTÓW. Pod Niegowonicami, 
w pow. będzińskim, na  kupców: Chila Grosmana 
i Icka Mendla S z tn ida  z Niegowonic napadł bandyta. 
Gdy kupcy usiłowali uciec, bandyta dał kilka strza­
łów z rewolweru. Dwei kule ugodziły Sz.tn.idla i po­
łożyły go trupem na miejscu. Zrabowawszy zabitemu 
dwa mil jony marek bandyta zbiegł.

ŚMIERĆ OD PIORUNA. W kościół parafjalny 
w Kijanach Kościelnych, w pow. lubartowskim, ude­
rzył piorun i zabił będącego wówczas «w> kościele Jó ­
zefa Nieckę ze wsi Rutki-Ko-złowieckiej.

ŻONOBÓJSTWO. We wsi Bakobutachi koło Bu­
ska, w powiecie kamioneckim, gospodarz Oziomka po­
szedł pracować w  pole, podczas gdy żona jego miała 
pozostać w domu i przygotować jedznie dla żniwia­
rzy. Tymczasem kobieta zabrawszy swe niemowlę ze 
sobą poszła również na inne pole do pracy. Gdy 
Oziomka to zobaczył, ta k  się rozgniewał z powodu 
niezastosowania się do jego życzenia, że wpadłszy 
w szał 'wściekłości wyrwał żonie dziecko z rąk, rzu­
cił je w konopie ta k  silnio, że się zabiło, a  sam chwy­
ciwszy kosę żonie poderżnął gardło. Gdy się męczy­
ła, chwycił młotek do klepania kosy, i zadał jej kilka 
uderzeń w gowę, wywołując śmierć, poczem zbiegł 
i przez pewien czas ukrywał się: następnie dręczony 
wyrzutami sumienia oddał się w ręce policji.

POŻAR W RAWIE RUSKIEJ. W skutek wadliwo 
ści komina wybuchł pożar w jednym z domów na 
rynku. Skutkiem silnego wiatru, ogień rozszerzył się 
i objął sąsiednie zabudowania. Spaliło się kilkadzie­
siąt domów. Pastwą pożaru padły dwa kościoły i bó­
żnica. Gdyby nie natychmiastowa pomoc wojska 
i straży . pastwą ognia padłoby całe miasteczko.

NA FUNDUSZ PRASOWY nadesłali: Adam 
Szczygieł, Grobla 4.000 Mkp; Józef Frańczak, Sielni- 
ca 1.000; Kółko rolnicze, Ciężkowice 3.000; Jan  W ą­
sik, Chmielów 1.000; Wojciech Szczepański, Iwkowa 
5.000; Paweł Wierzbcki, Jezupol 2.000; Ferdynand 
Gpłas, Jaworzno 4 000; Ks. Mieczysław Lisiński, J a ­
rosław 23.250; Feliks Ciupek, Regulice 2.000; Anto­

ni Kłyk, Niedzieliska 10.000; Jan  Pokój, Oświęcim 
5.000; Błażej Lis, Raniżów 1.000; Jan  Stilger, Zale­
szany 2.000; Piotr Stasik, Żrecin 2.000; Ambroży 
Biskup, Tyraw a W ołoska 1.000; Ks. Stefan Zagaiak, 
Ja ta  3.000; Józef Smolarczyk, Jaworzno 2.000; Mi­
chał Lorek, Podgórze 26.000 Mkp.

DARMO! DARMO!
Trudzić się będziecie czekając, wszak widzicie, że 
wszystko drożeje z każdem dniem. Radzę każdemu 
napisać po to co mu potrzeba, a otrzyma tylko w naj­
lepszych gatunkach, po cenie możliwie najniższej: 

7 SZTUK RESZTEK
to cały komplet tylko za 800.000. mkp. a mianowicie: 
3 metry podwójne na ubranie męskie, najlepszy g a ­
tunek, 4 m. pojedyncze na ubranie damskie, 3 mtr. 
pod w. na koszulę, na jedną śliczną bluzkę, 1 parę 
pończoch lub skarpetek, 1 letnią chus kę, 1 resztkę 
na spodnie męskie lub na  cały czarny fartuch dam ­
ski; wszystko razem tylko 800.000 mkp., wysyła za 
zaliczką, ci zaś co nadeślą pieniądze z góry, prócz 
tego otrzym ają albo 2 chusteczki darmo lub 2 książki 

i kalendarz na rok 1924.
Polecam również potno na pościel, poszwy po 35.000, 
do 45.000 imikp., płótno łyk  na  wsypy po 35.000 do
45.000 za metr. Płótno biało lub kolorowe na ko­
szule po 30,000 do 45 000 za metr. Najlepsze matę 
rje wełniane na ubrania, garnitury męskie za 3 mtr.
400.000 mkp. Satyna czarna na fartuchy po 55.000 
mkp., ni. pod w., oprócz tego 'Wszystkie gatunki to­
warów, lecz tu podaję ceny najlepszych gatunków. 
Adresować: Najtańsza Chrześcijańska Sprzedaż Ma­
nufaktury M. Rzcźnik, Łódź, Skrzynka pocztowa 43.
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|  Argentyna i emigracja 1
8 5ze szczeg. uwzględnieniem emigr. polskiej 3 
5 518 stron z 3 mapami, XIII tablicami j

graficznemi i fotogr.
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Czytajcie, rozpowszechn iajcie i prenumerujcie

„G oniec Krakowski"
najpoczytniejszy dziennik w M ałopolsce. 
Adres Redakcji i Administracji: 

Kraków, Dunajewskiego 7, teł. 2502.

Swój do swego.
„Tartak Parowy i Fabryka wyrobów drzewnych, 

spółka z ograniczoną odpow. w Lachowicach", jako 
Katolicka Spółka włościańska ma na składz e po ce­
nach przystępnych: inaterjał tarty, kopalniaki, żerdzie 
i inaterjał stolarski. Dostawa wagonowa lub częściowa.

S w ó j  d o  s w e g o .
Biuro techniczno-handlowe „PODHALAN"

Ska z ogr. odp.
w Żywcu, ul. Kościuszki

poleca:
piły gatrowe, leśne, toczki Szmerglowe, sie­
kiery, żelazo, drut, gwoździe, cement, papę 
dachową, ter oraz wszelkie artykuły potrze­
bne do obróbki drzewa i maszyny rolnicze. 
Artykuły wszelkie zakupujemy u firm chrześcijań­
skich krajowych lub z braku tychże u firm zagra­

ł y

„HURTOWNIA KUPIE CT W A POLSKIEGO"
W  P R Z E M Y Ś L U .

PLAC CZACKIEGO NR. 3. TELEFON NR. 6. PLAC CZACKIEGO NR. 3.
poleca po cenach fabrycznych

I N I C I  WSZELKIEGO R O D Z A J U !
Przesyłki na prowincję uskutecznia się odwrotną pocztą. — Sprzedaż tylko hurtow na.

ZZ3C Z Z 3C3C

NAJKRÓTSZA DROGA NAJSZYBSZA PODROŻ

BRAZYLJI i ARGENTYNY
(AMERYKA POŁUDNIOWA)

----- - ....  Okręty od jeżdżają: .■ ■■■■..------------

FRANCESCA 14 września, SOFIA 12 października, ATLANTA 2 listopada.
OSOBNE SPECJALNE POCIĄGI WPROST PO PORTU.

Cale koszta podróży 3-ciq Masą dolarów  63-—
Karty okrętow e sprzedaje i udziela wszelkich informacyj

COSULICH LINĘ
Kraków

1
Królewska 39. Radziwillowska 23. |
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U w aga! SPRZEDAŻ U w aga!

w d r o d z e  p arce lac ji!
Burty ad  Horożanka, w pow. podhajeckim, 14 km. od stacji kol. Halicz, 

przy gościńcu Halicz-Monasterzyska, pszenna gleba, wyborne łąki dwukośne. 
W miejscu kościół i szkoła. 2 młyny wodne po 2 kamienie do sprzedania. Cena 
za mórg ziem i od 450 zł. poi. Obszar 485 mg. w tem  400 mg. w  kulturze 
i obsiane. Mieszkanie dla kilku rodzin zabezpieczone. Informacji na miejscu  
udziela nasz delegat p. Jan Rączka od 7 do 14 i od 2 1 do końca miesiąca.

B obU lińce-K ujdanÓ W , 14 km. od stacji kol. Buczacz, czarnoziem podolski, 
przepuszczalny. Cena za mórg ziemi od 400 zł. poi. Na m iejscu delegat Jan Rączka 
1, 2, 3, 15, 16, 17 każdego miesiąca.

Barysif 1 km. od stacji kol. Jezierzany-Barysz, w  pow. buczackim, czarnoziem  
podolski przepuszczalny. W miejscu kościół, szkoła, dom ludow y itd. Cena 
za mórg ziemi od 450 zł. poi. Na m iejscu delegat Jan Rączka 4, 5, 6, 18, 19, 20
każdego miesiąca.

BOUSZÓW, (folwark Kornelin) 1 km. od stacji kol. Bursztyn-Dem ianów pow. 
Rohatyn, czarnoziem  podolski, łąki dw u- i trzy-kośne. Kościół parafialny 
i kościół w  Bołszowcach o 7 km. Cena przeciętna za mórg ziemi 600 zł. poi. 
Informacje na miejscu w Zarządzie dóbr, um ow y w Banku.

Zagrobela, przedm ieście Tarnopola, 50 mg, roli, cena przeciętna za mórg ziem i 
800 zł. poi. Informacje na miejscu w  Zarządzie dóbr, um ow y w  Banku.

Ostrów folwark, (gmina Dm ytrow ice) 17 km. drogą kołow ą od Lw ow a, 6 km. 
od stacji kol. D aw idów  w pow . lw ow skim , 4 km. od stacji kol. Gaje-Czy­
żyków. 50 mg. roli, 50 mg. łąk bez budynków, spichlerz do rozbiórki. Cena 
za mórg ziemi przeciętnie po 500 zł. poi. Informacji udziela dzierżawca dóbr 
w Gańczarach o 2 km. obok. Um owy w Banku.

Więckówice, pow . Sambor, około 60 mg. w  tem 7 mg. łąk, 10 km. od stacji 
kol. Biskowice, 18 km. od Sambora, kościół parafialny, poczta i szkoła 
w  miasteczku Krukienice 6 km. Gleba pszenna, łąki słodkie, 2-kośne, uro­
dzajne. W okolicy w ielkie lasy. Cena za mórg ziemi od 400 zł. poi. z połową 
zasiewów. Informacje na m iejscu w  Zarządzie dóbr, um ow y w Banku.

Dobrostany, folwark „Kiertyna” pow. Gródek Jagielloński, 375 mg. roli 
i  125 mg. łąk dwukośnych. Budynki w  dobrym stanie, 6 km. od stacji kol. 
Kamieniobród, 25 km. szosą od Lw owa, pom iędzy miastami pow iato- 
w em i Gródek Jagielloński i Jaworów. Gleba urodzajna glinka piaszczysta z do­
mieszką próchnicy, przepuszczalna w kulturze. Z powodu blizkości Lw ow a  
i kilku miast pow iatow ych, łatw y zbyt produktów ziem nych i mleczarskich. 
Możność zarobkowania furmankami przy zw ózce drzewa. W okolicy obfite 
lasy. Łatwość nabycia budulca. Cena ziemi za mórg od 400 zł. poi. Informacji 
udziela m iejscow y dzierżawca dóbr. Um owy w Banku.

= =  Ułatw ienia przy nabyciu m aterja łu  budowlanego. =====

Na zapytania pisemne odpowiada się za zwrotem porta pocztowego.

Szczegółowych informacji udziela i zgłoszenia przyjmuje.

BANK ZIEMIAN S. A. Lwów, ul. Kopernika L. 4.
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